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Groźba powodzi w e Lwowie.
Skandaliczne niedbalstwo Zakłady czyszczenia miasta.

na dzień 13 marca.
BERLIN j(PAT). Olbrzymie wrażenie 

tw tutejszych kołach politycznych wywo­
łało ogłoszenie oficjalnych rewelacyj o 
zamierzonym przez partję narodowio - so­
cjalistyczną \v dniu 13 marca zamachu 
stanu. Rewizje przeprowadzone w kosza­
rach oddziałów hittlerowskich w Berlinie 
a w miastach prowincjonalnych wykryły 
dokumenty i rozkazy, które miały być 
wykonane w następujący sposób : W dniu 
mobilizacji, 12 marca br., oddziały sztur­
mowe ihttlerowskie miały opanować na 
dane hasło wszystkie posterunki policyjne 
oraz punkty żywnościowe i gmachy rzą­
dowe. Ze wszystkich stron miał się roz­
począć marsz hittlerowców nia Berlin.

Plan zajęcia Berlina był bardzo szcze­
gółowo opracowany. Hittlerowcy mieli o- 
pamować 'komunikację telefoniczną, tele­
graficzną, kolej podziemną, tramwaje. Wy 
(znaczono również dozór nad służbą in­
formacyjną. Hasłem do marszu na Ber­
lin miała być treść depeszy nadanej z 
głównej komendy hitlerowskiej w Mo­
nach jum.

Wiele materiałów znaleziono podczas 
rewizji w Pile, gdzie przez dłuższy okres 
■czasu oddziały hittlerowskie przebywały 
i uzbrajały się.

Pruski minister spraw wewnętrznych’, 
który ogłosił te dane, podkreśla, że w 
czasie rewizji wykryto wielkie1 składy bro­
ni i aimmnicji w posiadaniu hittlerowskich 
oddziałów.
Pod p o z o r e m  w a lk i  z k o m u ­

n i z m e m .
BERLIN (PAT). Według komunikatu 

pruskiego ministra spraw wewnętrznych, 
szczegóły przygotowanego puczu h itle ­
rowskiego przedstawiają się jak następu-

20 Groszy
kosztuje słynny nożyk do golenia 

reklamowy próbny
=  „3  A  L F E R  S “  =
który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „S A L F E R S "

Perfumeria S. FE HER
Lwów, Sykstuska 7. 88

U w a g a !  Przy zakupnie 5 nożyków za okaza-! 
nie m niniejszego ogłoszenia 1 nożyk g r a t i s

je: Dnia 13 bm. oddziały szturmowe i tj. 
zw. formacje ochronne znajdowały się w 
estrem pogotowiu. W okręgu holsztyń­
skim oddziały otrzymały rozkaz zaopa­
trzenia się w prowiant na dłuższy czas 
do marszu na Berlin. Policja stwierdziła 
m. in., że w Wansberg (Śląsk) na krótko 
przed dniem 13 bm. komenda oddziału

szturmowego bittlerowćów wynajęła u 
miejscowych 'włościan kwatery na pomie­
szczenie większych for macy j szturmowych.

Wbrew zapewnieniom Hittlera, że nie 
ma, nic wspólnego z akcją wywrotową, po­
licja Wykryła szereg hittlerowskich ma­
gazynów broni.

W dalszym ciągu komunikat przyta­
cza treść wykrytego dokumentu, stwier­
dzającego, że istniał istotnie plan obsa­
dzenia Berlina przez oddziały hittlerow­
skie przy poparciu oddziałów prowincjo­
nalnych tej organizacji. Niektóre z tych 
oddziałów otrzymały rozkaz rekwirowania 
automobilów, (prowiantów i broni. Wszyst­
ko to miało być rzekomo wywołane za­
miarem 'walki z komunistami.

I w Senacie cała opozycja
przeciw pełnomocnictwom.

WARSZAWA (teł. wŁ). W dniu Węzo 
rajszym Senat obradował nad pełnomoc­
nictwami. ' 1

Nad referatem sen. Perzyńskiego (B. 
Bi) rozwinęła się krótka dyskusja, w któ- 
rei wszyscy mówcy opozycji zapowiedzieli 
głosowanie przeciw pełnomocnictwom z 
braku zaufania do rządu.

Sen. Głąbiński (KI. Nar.) zabrał głos 
i przypomina, że stronnictwo jego prze­
ciwne jest udzieleniu pełnomocnictw za­
równo z polwodu braku zaufania do rządu, 
jaki i z przyczyn rzeczowych. W dzisiejszej 
sytuacji gospodarczej, społecznej i mię­
dzynarodowej tylko rządy usiłujące zjed­
noczyć naród dla wielkich celów mogłyby 
dźwignąć społeczeństwo z moralnego przy 
gnębienia i niedoli gospodarczej. Pełno-

D 1
Wczorajszy numer „Dziennika Ludo- 

wego“ został skonfiskowany za tytuł i 
część wiadomości dotyczących strajku W 
dniu 16 bm. Skonfiskowany został rów-

«

nież tytuł artykułu tow. pos. Żuławskiego.
Jest to już 26-ta konfiskata „Dzien­

nika 'Ludowego^ W b. r.

Wspaniały przebieg
strajku powszechnego.

WARSZAWA, (teł. wł.). Prasa sana­
cyjna —- jak zresztą było do przewidze­
nia — usiłuje Zbagatelizować odbyty w 
środę strajk powszechny, głosząc, że nie 
udał się. Fakty mówią jednak co innego.

W Warszawie strajkiem objętych było 
około 40 fabryk. Ponadto stanęło wiele 
zakładów gastronomicznych, a m. in. fir­
my Georgea, Lourse, Oaza, Adria, Ga­
stronom ja, Italja, Ziemiańska itd.

W Bielsku-Andrychowie strajk udał 
się całkowicie. Na G. Śląsku strajk objął 
85 proc. kopalń i h:ut. Pisma poranne nie 
wyszły. 1

W Radomiu strajk objął 100 proc. 
przemysły: metalowy, drzewny, garbarski, 
spożywczy, szewski, fajansowy, automobi­
lowy, centr. magazyny monopolu tytoń.,

państw, fabryki broni itd.
W Łodzi strajk objął wszystkie działy 

pracy a m. in. wielkie fabryki: Geyera1, 
Ssheiblera i (Grohmana itd.

W okręgu łódzkim stanęły całkowi­
cie: Ozorków, Bełchatów, Zduńska Wola i 
Pabjanice. [

W Piotrkowie! i okolicy strajk był cał­
kowity.

Pozatem strajk obejmował robotników 
transportowych w Gdyni oraz niemal w 
zupełności przemysły: metalurgiczny, gar 
barski, spożywczy, szewski, tekstylny, au­
tomobilowy itd.

Oczywiście, wiadomości podawane 
przez prasę obliczone były na zdezorien­
towanie społeczeństwa.

Jak  donosi jedno z p ism  lwowskich m iała 
p rokuratura zastanowić wdrożone przeciw ko p re­
zesowi Unda 1 ukraińskiej reprezentacji p arla ­
m entarnej. posłowi drowi Dym itrowi Lewickiemu 
Wdrożone śledztwo.

Jak  wiadom o, po rozwiązaniu trzeciego se j­
m u. m iedzy aresztowanymi parlam entarzystam i 
znalazł sie rów nież pos. dr. Lewicki który zo­
sta ł osadzony w areszcie śledczym, pod zarzu­
tem  zbrodni zdrady stanu. Na skutek choroby 
■władze sądowe zgodziły się  n a  przewiezienie 
dra Lewickiego z aresztu śledczego do Sanator-

Hiemcy ogłoszą moraforjum?
PARYŻ (PAT). Prasą francuska do- 

nosi z Berlina: W tutejszych kołach po­
lityczno - finansowych panuje wielkie za­
niepokojenie z powodu stałego obniżania 
się aktywności niemieckiego bilansu han­
dlowego, który w* lutym osiągnął zale­

dwie 97 milj. marek. Według oświad!czeL 
nia niektórych osób dobrze poinformowa­
nych, rząd niemiecki zmuszony będzie w 
konsekwencji ogłosić generalne rnorato- 
rjum dla wszystkich długów zagranicznych 
Rzeszy.

jum  Czerwonego Krzyża, gdzie przebywał pod 
strażą organów bezpieczeństwa do czasu w y­
puszczenia go na wolność. Obecnie m iał nastą­
p ić zwrot w tei spraw ie i wdrożone przeciwko 
posłowi Lewickiemu, śledztwo miało zostać za­
stanowiono.

mocniictwia z r. 1926 doprowadziły w wielu 
Wypadkach do naruszenia ustaw1 wbrew 
woli parlamentu. Okoliczność, że rząd ma 
Setni z większością tnie usprawiedliwia nie­
mal nieograniczonego przelewania praw 
ustawodawczych h a  władzę wykonawczą. 
To tnie przyczyni się do naprawy usta­
wodawstwa, bo rozporządzenie Prezydenta 
w tak szerokim zakresie niepoddane pu­
blicznej krytyce i kontroli może wytwo­
rzyć nowy zamęt w ustawodawstwie.

Z tych powodów Klub Narodowy gło­
sować będzie przeciw ustawie.

Sen. Woźnicki (Str. Lud.) oświadcza, 
że wzięcie udziału w dyskusji i w głoso­
waniu !nad tą ustawą jest momentem zau­
fania do rządu. Rządy od' r. 1926 stwo­
rzyły tyle konfliktów między tą częścią 
społeczeństwa, którą mówca reprezenftu- 
ie a rządem, źć ani w dyskusji ani w gło­
sowaniu Stronnictwo Ludowe udziału brać 
nie będzie. f- •■[•

Tow. seni. Kopciński oświadcza, że 
klub P. P. S. hie będzie brał udziału 
w głosowaniu nad tą ustawą1 i zrzuca całą 
odpowiedzialność na rząd1 i popierającą 
go większość. — Zakończenie sesji nie 
usprawiedliwia Udzielenia pełnomocnictw, 
gdyż istnieje możliwość zwołania w każdej 
chwili sesji nadzwyczajnej. Istotnym mo­
tywem tego przedłożenia jest raczej to, 
co (powiedział pos. Paschalski w komisji 
sejmowej, że położenie obozu rządowego, 
który musi uchwalać wszystko co rząd 
przedkłada, jest coraz mniej miłe1, a prze­
mówienia opozycji demoralizują słabszych 
członków tego obozu. Od r. 1926 byliśmy 
świadkami ciągłego

obchodzenia praw
• dziś Panowie chcecie, abyśmy głosowali 
za udzieleniem pełnomocnictw. Pełnomoc­
nictwa sięgają w dziedzinę prawa i wy­
miaru sprawiedliwości. Jeżeli weźmie się 
pod uwagę, kto będzie doradicą Prezyden­
ta Rzplitej w zakresie wymiaru sprawie^ 
dliwości, to każdego musi wprost objąć 
przerażenie.

Sen1. Kobyliński imieniem Ch. D. i 
NPR. oświadcza, że kluby te nie mają 
zaufania do rządów obecnych i dlatego 
w dyskusji udziału nie wezmą a głosować 
będą przeciw pełnomocnictwom.

Ustawę o pełnomocnictwach uchwa­
lono bez zmian głosami B. B.

Według danych statycznych, ilość 
bezrobotnych Ima terenie całego państwa 
wynosiła (w dniu 12 marca br. 352.868 
osób, co stanowi wzrost w stosunku do 
tygodnia poprzedniego o 3.597 osób'.

Zawieszenie strajku górników.
SOSNOWIEC. W dniu wczorajszym 

zebrała się konferencja Centralnego Zw. 
Górników Zagłębia dąbrowskiego i kra­
kowskiego przy udziale 150 delegatów, 
celem zajęcia stanowiska wobec trwającej 
od miesiąca akcji strajkowej.

Referat o sytuacji wygłosił sekretarz 
Zw. Górników tow. Bielnik.

Po referacie i dyskusji uchwalono re­

zolucję, stwierdzającą, iż na skutek tego, 
że górnicy nie znaleźli poparcia w walce 
strajkowej przez robotników śląskich oraz 
wskutek nędzy, jaka zapanowała w rodzi­
nach — walkę strajkową zawiesza się.

Centr. Zw. Górników wydał ulotki 
wzywające do powrotu do pracy.

W dniu dzisiejszym wszędzie ruch! 
normalny został przywrócony.

A
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Ukryt y  s t a n  w o j n y
japońsko - sowieckiej.

LONDYN. Według doniesień z Tok jo, 
dzisiejsza prasa japońska. zamieszcza wt 
dalszym ciągu alarmujące wiadomości o 
koncentracji wojsk sowieckich na granicy 
Mandżurji. <

Wojska sowieckie koncentrowane są 
w rejonach: Mandżurja (stacja kolejowa) 
— Ołowiannaja, następnie zaś w okręgu 
Nikolsk Usuryjski — Grodiekowo, oraz w 
rejonie zatoki św. Olgi.

Według obliczeń prasy japońskiej, w 
okręgach tych skoncentrowanych jest 200 
tys. żołnierzy, silne oddziały artylerji, oraz 
wiele samolotów. We Władywostoku zmon 
to w ano ciężkie działa. '

LONDYN. Według doniesień z Szang­
haju, władze japońskie organizują zamach 
przeciwko władzom chińskim miasta, pod­
ległym rządowi nankińskiemu.

Na miejsce tych władz Japończycy 
chcą powołać nowych urzędników z pośród 
partji sprzyjającej Japomji.

Utworzony ma być rząd Szanghaju, 
który proklamuje niepodległość miasta i 
okolicy w promieniu kilkudziesięciu kilo­
metrów, znajdującej się pod panowaniem 
wojsk japońskich. Teren koncesji między­
narodowej ma być>wyłączony z granic 
wolnego miasta Szanghaju.

PARYŻ. „IŻHumanite" ogłasza alar­
mujące wiadomości z Mandżurji. Sytuacja 
staje się z dinia na dzień groźniejsza. •

Na granicy sowieckiej czynione są go­
rączkowe przygotowania w celach agre­
sywnych. Japończycy korzystają z ruchu 
Chińczyków w Mandżurji przeciwko rzą* 
dowi W celu uzupełnienia swych przygo­
towań do ofenzywy antysowieckiej.

W rozmaitych częściach strategicz­
nych na granicy Syberji odbywa się kon­
centracja znacznych sił japońskich. Japoń­
ski sztab generalny usiłuje wszystko to 
zataić.

W chwili obecnej znajduje się w Man­
dżurji ponad 100 tys. wojska japońskiego, 
nie licząc oddziałów skoncentrowanych w 
Korei.

PARYŻ. Komisja spraw zagranicznych 
izby deputowanych wysłuchała dłuższego 
ekspoze posła Bergery w sprawie konfliktu 
japońsko-chińskiego.

Bergery podkreśla, że jego zdaniem 
istnieje ukryty stały stan wojenny między 
Japonją i  Sowietami. Dla potwierdzenia 
swych wywodów przytoczył /Fakty, do­

dając przy tern, że taki stan rzeczy popie­
rany jest i* aprobowany przez niektóre 
państwa Europy.

PARYŻ. Ostatnie depesze donosyą o 
trudnościach, na jakie ^napotykają pół- 
urzędowe negocjacje w Szanghaju między 
Chińczykami a Japończykami pod egidą 
ministrów pełnomocnych Francji, Wielkiej 
Brytanji, Stanów Zjednoczonych i Włoch.

W pertraktacjach tych chodzi o za­

stąpienie obecnego stanu rzeczy regular­
nym rozejmem.

JAPONJA. (PAT.). Wedle wiadomoś­
ci zev źródeł chińskich ochotnicy przyj* 
gotowują się jakoby do odebrania Mukde- 
nu z rąk*Japończyków. Główne siły woj­
skowe zostały podobno zgrupowane pod 
miastem. W Mukdenie został ogłoszony 
stan oblężenia. Miasto czyni przygotowa­
nia do obrony.

ilg 011
Handlarze żywym towarem.

N,a dzień wczorajszy zwołane zostało 
posiedzenie Rady miejskiej z odwróconym 
porządkiem obrad. Najpierw wbrew zwy­
czajowi zarządzone zostało posiedzenie taj* 
me, (na którem załatwiono szereg spraw 
personalnych, poczem prez. Drojanowski 
o godz. 8.30 wieczorem „otworzył" do- 
siedzenie jawne, po to, by bez rozpoczęcia 
obrad po kilkunastu minutach posiedze­
nie odroczyć.

C h o d z i ło  o to. że Chadecja lwowska 
po afronicie uczynionym jej przez sanację 
(nieuwzględnienie cofnięcia rezygnacji wi­
ceprezydenta Kolbuszowskiego) miała zło­
żyć ostrą „zajawę" przeciw sanacji.

Sanacja fza żadiną cenę do tego oświad­
czenia dopuścić nie chciała. Za kulisami 
zaczęły (się więc targi, które miały na celt! 
uśmierzenie gniewu obrażonej Chadecji 
lwowskiej. j i

A .może jaką synekurką ugłaskać za­
gniewanych (niedawnych przyjaciół ?

Właśnie o to chodzi. Wtajemniczeni 
mówią, że klub gospodarczy za cenę co­
fnięcia deklaracji Obiecywał Chadecji miej­
sce w Zarządzie M. K. O. Ale Chadecji 
to nie wystarcza. Ponieważ targi nie zo­
stały ubite, posiedzenie odroczono.

Jak widzimy, we Lwowie już tak, jak 
w jakiej Psiej Wólce czy innym Grajdołku.

Krach Kreugera.
Iv,ar Kreuger „król zapałczany", któ­

rego (najważniejsza działalność polegała na 
udzielaniu pożyczek państwom sam po­
padł w takie kłopoty, że za jedyne wyj­
ście z nich uważał strzał we własną 
skroń.

Spółka, ba której czele stał Kreuger, 
w okresie od 1925—1931 r. udzieliła, 17 
państwom pożyczek długoterminowych w 
wysokości i

trzy miljardy dolarów,
czyli 15 miliardów franków. Pozatem 
sizwedzk itrust zapałczany kontroluje fa­
bryki zapałek w 45 państwach Europy, 
Ameryki i .Azji. i

Kto jest odpowiedzialny
za obecną powódź we Lwowie?
Kierownik {miejskiego Zakładu Czy­

szczenia Miasta p. Gończakowski nie zdał 
egzaminu. Gdy przed kilku tygodniami 
spadły obfite śniegi, p. Gończakowski tak 
się przechwalał swoją akcją czyszczenia 
miasta ze śniegu, że aż część prasy za­
prosił ima przejażdżkę po mieście aby się 
przekonała osobiście, czego to on doko­
nał. I iw niektórych dziennikach pełno by­
ło pochwał pod adresem tego „reinma- 
cher.a" za tę jego sprawność, do i za to, 
że daje chldb W rękę nawet bezrobotnej 
inteligencji, która przy odgarnianiu śnie­
gu łopatą macha niczem piórem... } 

Wystarczyły jednak pierwsze cieplej­
sze promienie słoneczne, .aby cała naga 
pr,awda wyszła na jaw.

To co we Lwowie obecnie' się dzieje, 
to jest jeden wielki skandal. Niektóre uli­
ce (niżej położone zamieniły się. w istne 
jeziora — brak tylko czółen, by komuni­
kacja mogła się w prawidłowy sposób od­
bywać. Gorzej, że katastrofa w mieście 
bez rzeki dotknęła kilka domów!

Takie jest żniwo „wytężonej" pracy 
kierownika czyszczenia miasta.

Ale trudno było czegoś lepszego spo­
dziewać się po człowieku, który zamiast 
dbać o oczyszczenie miasta ze śniegu, bło­
ta 1 innego brudu, do której to funkcji 
został powołany, bawi się w organizatora 
szeregów strzeleckich. 1

„Kurjer Lwowski" pisząc o „powo­
dzi" we Lwowie przytacza .ciekawe uwagi 
jednego z mieszczan Kleparowa (przyłą­
czonego jak wiadomo do Wielkiego Lwo­
wa). Mówił om:

— Jakżeż miała być ta robota speł­
nioną przed zalewem naszych mieszkań, 
kiedy robotnicy z (Miejskiego Zakładu Czy­
szczenia miasta, zorganizowani w1 „Strzel-

m e  iizii

cu" Odbywają w ostatnich dniach Ćwicze­
nia połowę na miejskich koniach, ćwiczą 
'bowiem W... artylerji i Wyjeżdżają na ćwi­
czenia z... armatami!

Byłaby to wesoła zabawa, gdyby jej 
skutki tak katastrofalnie nie odbijały się 
na mieiniul i zdrowiu mieszkańców miasta.

MEBLE
wszelkiego rodzaju udziela mimo kryzysu 
k aż d e m u  b e z  p o rę k i p o  zn aczn ie  zn i­
żo n e j cen ie  n a  D Ł U G O T E R M I N O W E  
S P Ł A T Y , f i r m a  „K  A - T E“  C Z Y S Z ,  
Lw ów , ul. S o b ie sk ieg o  12 tel. 43-39. 70-15 
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M. im. w r. 1929 udzielił Kreuger 
pożyczki Francji w wysokości 75 miljonów 
dolarów. W r. 1930 Francja jednak spła­
ciła je czemprędzej, Uważając warunki 
Kreugera za zbyt ciężkie.

W r. 1929 Kreuger pożyczył Rzeszy 
Niemieckiej 125 miljonów dolarów, a w 
r. 1930 nabył obligacyj z planu Younga 
za 15 miljonów dolarów.

Z inlnych państw otrzymały od Kreu- 
ger.a: Węgry 36 milj. dolarów, Rumunja 
40, Jugosławja 22, Turcja 10, Litwa 6. 
Polska w  r. 1925 oddała mu monopol za­
pałczany Iza 6 milj. dolarów. Now ąpo- 
życzkę 'zaciągnęła Polska u niego w wy­
sokości 28 milj. dolarów. Druga transza 
tei (pożyczki wypadała na czerwiec 1932. 
Udało śię ją jednak uzyskać wcześniej.

Inteersy Kreugera zaczęły się chwiać 
z Ichwilą upadku banków niemieckich i 
.austriackich i ogłoszenia w związku i  
tem moratorjum przez niektóre państwa 
dłużnicze. |

8i e fa Mi s i i e i i  m i e l .
SZTOKHOLM. Wielkie wrażenie wy­

wołało tu samobójstwo przemysłowca 
szwedzkiego L.orenzena. Lorenzen cały 
swój majątek ulokował w walorach Kreu­
gera. Olbrzymie straty, poniesione wskutek 
śmierci Kreugerai popchnęły go do samo­
bójstwa.

W jednym z parków sztokholmskich 
znaleziono zwłoki pewnego buchaltera, — 
który otruł się również z powodu strat, 
poniesionych na akcjach Kreugera.

Według doniesień z Nowego Jorku, 
również znana aktorka filmowa, Greta Gar- 
bo padła ofiarą katastrofy koncernu kreu- 
gerowskiego. Dzienniki amerykańskie twier 
dzą, że straciła ona cały swój majątek. ,

H E R B A T A R I E D L A

Moloch wojny.
PARYŻ. (PAT). Biuro Spraw Socjal­

nych miasta Szanghaju otrzymało komuni­
kat rządu chińskiego w sprawie strat wo­
jennych i cywilnych, poniesionych przez 
Chiny podczas walk pod Szanghajem. We­
dle tego dokumentu straty w okręgu Cha- 
pei, Kiang-Wajn i Wu-Sung wynoszą 6.080 
osób cywilnych zabitych, przeszło 2.000

rannych, oraz około 10.000 zaginionych ro­
dzin. Pozatem 160.000 rodzin wygnanych 
zostało ze swoich ognisk rodzinnych bądź 
w czasie ofenzywy japońskiej, bądź w cza­
sie odwrotu wojsk chińskich. Straty mate- 
rjakie Wyrządzone gmachom oraz dziełom 
sztuki wynoszą ponad 8 miljonów franków.

Jeszcze ofiary w o jn y  światowej.
WILNO. (PAT). We wsi Romaliszko 

bracia Romalowie oraz Józef Turło zna­
leźli w polu pocisk ciężkiego kalibru i po­
częli go rozbierać. W czasie manipulacji 
nastąpił Iwybuch. Odłamkami pocisku zo-

staii rozszarpani na strzępy Piotr Romal i 
Józef Turło, ciężkie rany odnieśli dwaj 
inni Romalowie, których w stanie groźnym 
odwieziono do szpitala.

CO SIĘ DZIEJE Z MAŁYM LINDBER- 
GIEM?

LONDYN (PAT). Wczoraj minął 15 
dzień od daty porwania dziecka Limdber- 
ga. Według wiadomości, otrzymanych z 
Ameryki, zaczyna znikać nadzieja odna­
lezienia dziecka. W związku z tem wśród! 
zamożnych obywateli amerykańskich Wy­
tworzyła się panika. Koła te obawiają sięs 
że porwanie dziecka Lindberga znajdzie; 
naśladowców.

20 Groszy
kosztuje słynny nożyk do golenia 
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I I  $
POZNAŃ. (Pat.) W śród niebywałego zam te- 

teresow ania w sądzie grodzkim w  Poznaniu roz­
począł się  proces karny przeciw M arii Lewan­
dowskiej, bohaterce głośnego skandalu szanta­
żowego. Jak  w swoim czasie donosiliśm y L e­
wandowska, pochodząca z pow ażnej i zam o­
żnej rdziny wysiała w zeszłym roku  kilkadziesiąt 
listów do różnych zamożnych mężczyzn żona­
tych i kilku księży. W  listach tych pow ołując 
sie  na rzekomo bliskie stosunki, jak ie łączyły 
ją  z  adresatam i, dom agała się  okupu IW wyso­
kości od 100 do 500 Zł.. Za m ilczenie. Długie 
ślecztwo policyjne, wykryło autorkę anonim ów 
k tó rą  aresztow ano i k tó ra  w śledztwie przyzna­
ła sie  o© czynu. .  ■ f

Na rozpraw ie nastąpił pod’ koniec postępo­
wania dowodowego senzacyjny _ zw rot, ponieważ 
znawcy psychja 'rzy  profesorowie d r. Horoszkte* 
wicz l dr. Borowiecki orzekli, że ni© m ają 
wątpliwości, iż oskarżona je s t umysłowo- anor­
m alna. że jednak n ie przygotowali jeszcze o- 
rzeczenia k tóre bedzie ukończone za kilka dn i. 
W obec tego rozpraw ę odroczono na dwa tygo­
dnie.

Zaproszenie.
W  m yśl a rt. 6. s ta tu tu  Funduszu em erytal­

nego d la Członków poi. T eatru m iejsk. w© 
Lwowie, zapraszam  ogół czynnych członków 
poi. T ea tró w  m iejskich a  to : artystów, człon­
ków zespołu chóru, baletu l o rk iestry , inspek­
tora sceny, m alarza- dekoratora i perukarza nai 
zgrom adzenie, k tóre odbędzie sie  w  środlę dnia 
30. m arca 1932 r. celem  dokonania wyboru' 2  
delegatów z grona czynnych członków do  Komi­
s ji W ym iarow ej, zaś w piątek 1. kw ietnia 1982 
d la  wyboru 3 delegatów z  grona czynnych 
członków do Komisji Odwoławczej.

W  obydWu dniach o gpdz. 5-tej (17) po­
południu w sa li prób T ea tru  m iej. W ielkiego.

W e Lwowie, dnia 14. m arca 1932.

Franciszek I r z y k
Wiceprezydent miasta.

P. MACKIEWICZ OTRZYMAŁ STY- 
PENDJUM.

WARSZAWA. (PAT). Ministerstwo; 
oświaty przyznało stypendja dziennikarskie 
na rok bieżący Józefowi Mackiewiczowi 
(Wilng) i Eugeniuszowi Schreuttowi (War­
szawa).

KRWAWA DEMONSTRACJA BEZRO-e 
BOTNYCH.

PARYŻ. (PAT.). Wczoraj doszło do 
zajść z bezrobotnymi, którzy w liczbie 
około 1.500 wtargnęli do tut. stoczni. — 
W czasie interwencji policji padły strzały 
rewolwerowe. Dwóch policjantów odniosło' 
rany.

WARSZAWA. (PAT). WWczoraj zo­
stał zwolniony z (więzienia wiceprezes stron­
nictwa ludowego poseł Andrzej Waleiron, 
który odbył karę trzymiesięcznego więzie­
nia za przemówienia wiecowe w okresie 
przedwyborczym.

WYROK ŚMIERCI.
BRZEŻANY. (PAT). Przed tutejszym 

sądem przysięgłych,stanął Fyłyma Pańko 
ze Sosonowa, pow. Podhajce, oskarżony ó 
zbrodnię morderstwa swej żony, Julji. Jak 
wykazały dochodzenia, Pańko zamordował 
swą żonę z chęci zysku, pragnąc po jej 
śmierci otrzymać w spadku 2 morgi pola. 
W wyniku rozprawy Sąd skazał mordercę 
na karę śmierci przez powieszenie. ; j
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„Szeptane" zgromadzenie ludowe
Jak chłopi odbyli poufne zebran ie?

1

Na 6 marca b. r. zwołana została do 
Kęt powiatowa konferencja kół i politycz­
nych stowarzyszeń Stronnictwa Ludowego 
w powiecie bialskim. Parę dni przed tym' 
zjazdem posterunki policyjne robiły po 
wsiach wywiady, ilu też ludzi wybiera 
Się na wiec do Kęt. Te wlywiady rozrekla* 
mowały ową konferencję tak dalece, że 
chłopi myśląc, że naprawdę będzie wiec, 
masowo furmankami i pieszo zdążali do 
Kęt. Zgromadziło się w ten sposób około 
2 tysiące ludzi. Zaskoczony tern powiatowy 
zajząd Stronnictwa Ludowego, nie posia­
dając nawet odpowiedniego lokalu na po­
mieszczenie takiej masy -ludzi, przeniósł 
w ostatniej chwili konferencję na teren są­
siedniej Gminy Czaniec do pustego domu. 
[Jednak i tu zdołał pomieścić zaledwie część 
uczestników, którą zaopatrzono w zapro-

g szenia.
* Po otwarciu zgromadzenia, prezes Za­

rządu p. Hoffman złożył sprawozdanie 
organizacyjne, poczem zabrał głos dr. 
Putek. W czasie przemówienia dra Putka 
wszedł na salę w towarzystwie dwóch 
policjantów zastępca starosty i oczekując, 
aż mu policja zbierze materjał, uzasadnia­
jący rozwiązanie wiecu, dość długą chwilę 
przysłuchiwał się przemówieniu, poczem 
z dwoma zaproszeniami w ręku zbliżył się 
do stołu prezydialnego oświadczając, że 
kartki te wręęczono w sieni, uznał wiec 
za nielegalny. Wywiązał się przy tej spo­
sobności humorystyczny djalog między 
drem Pułkiem a zastępcą starosty. „Panie 
starosto, stronnictwo nasze zwołało kom-: 
ferencję, a pańscy policjanci rozgłosili po 

^powiecie, że będzie wiec, zatem za zwoła* 
nie tego wiecu przyjąć winny odpowie­
dzialność organa rządowe". „To niepraw­
da" — mówi p. Bassara, a na to odzywa 
się chór głosów: „Jak £o nieprawda?:

O. K. R. P. P- S. we Lwowie
urządza

d z i ś  dnia 18 marca br. o g. 7 wieczór 
w sali przy ul. Rutowskiego 23, II p.

O D C Z Y T
tow. Dra S t a n i s ł a w a  Klimka

na temat

iHltlJIZ* M iii! lle ill!
Po odczycie dyskusja. — Odczyt aktualny 
ze względu na ostatnie wybory prezydenta 

Rzeszy niemieckiej.
Prosimy towarzyszy i towarzyszki o naj­

liczniejszy udział. Obecność Zarządów Ko­
mitetów dzielnicowych i Mężów zaufania 
obowiązkowe.

WieTceois w Borysławskiem .
BORYSŁAW. (PAT). Szyb „Parnas1* 

własność koncernu „Małopolska", dowier- 
cił w głębokości 1336 m. 15 metrów Lubi­
eżnych gazu na minutę. Na drugi dzień 
ilość gazu spadła do 2 metrów kubieznych 
gazu na minutę. Szyb ten wierci się dalej.

BORYSŁAW. (PAT). Celem wyro­
bienia zasypu w szybie „Minister Kwiat­
kowski" zapuszczono świder. Świder ten 
został jednak przychwycony, wobec czego 
obcięto linowy przewód wiertniczy, by móc 
uchwycić świder koroną. Prace nad wydo­
byciem pozostałego w otworze świdra nie 
dały dotychczas pozytywnych wyników, — 
jednakże zagwożdżenie szybu nie nasuwa 
poważniejszych obaw. Prace trwają dalej.

W Bulowicach policja izwołała wiec, w 
Osieku, w Malcu, w Witkowicach poliń 
janci zapowiadali, że przyjedzie Witos i 
Putek" itd. Dr. Putek z w taca się do za< 
stępcy satrosty, aby ziegalizował wiec i 
sprawą będzie załatwiona. Na to p. Bassara 
zasbnia się brakiem upoważnienia i ogła* 
sza formułkę, rozwiązującą wiec. Dr. Pu­
tek wzywa wszystkich do opuszczenia sali, 
a następnie do przybycia na salę na poufne 
zgron adzenie zaproszonych prze'z Stron­
nictwo Ludowe, a w szczególności za* 
rządy kół i stowarzyszeń politycznych, za 
powiadając delegatowi starostwa, że jeżeli 
i to zebranie rozwiąże, zostanie zaskarżony 
o nadużycie władzy urzędowej. (

Sala zapełniła się zaproszonymi, za­
stępca zaś starosty zachował się biernie, 
nie zakazując ani nie rozwiązując zebrania. 
Zebrania jednak nie można było rozpo­
czynać, albowiem starosta i policja w za­
miarze podsłuchiwania poufnych narad, 
nie opuścili sali mimo kilkakrotnych wez­
wań. Wobec tego dr. Putek zarządził tak 
zwaną „godzinę milczenia", w czasie któ­
rej zobowiązali się zgromadzeni nie prze­
mawiać głośno, ale parady prowadzić 
szeptem. Po objęciu przewodnictwa, co­
raz to inna grupa zebranych podchodziła 
do stołu prezydjalmego i tu dr. Putek —- 
szeptem zreferował jej sprawy stanowiące 
przedmiot obrad konferencji, poczem po 
przeprowadzeniu za pośrednictwem dele­
gatów porozumienia ze salą, na znak pre- 
zydjurn, powzięto uchwały potrzebne

drodze głosowania przez podniesienie rąk, 
W ten sposób ustalono skład Powiatowego 
Zarządu Stronnictwa Ludowego oraz wy 
brano komitet strajkowy, który zajmie się 
zorganizowaniem „strajku jarmarkowego", 
skierowanego przeciw nadużyciom magi­
stratów. Ta „godzina milczenia"' a raczej 
szeptania musiała być przedłużona jeszcze 
o drugą godzinę, a przez cały czas za­
stępca starosty znajdował się na sali, za­
chowując kłopotliwe milczenie.

Wreszcie, gdy zobaczył, że zebrani 
głosują odezwał się: „Widzę, że tu od­
bywają się jakieś narady i powzięto uchwa 
ły, co to znaczy?". „To znaczy — mówi 
dr. Putek — że odbyły się narady, po* 
wzięto uchwały w obecności pańskiej;, 
a teraz, skoro szczęśliwie skończyliśmy, — 
rozejdziemy się do domu". „To jakaś pro* 
wokacja" — odzywa się p. Bassara. „Te 
obelgi są zbędne — odpowiada mu dr. 
Putek — prawo gwarantuje nam poufność 
narad. Pan to prawo naruszył, nie opu­
szczając sali. Niech pan wskaże przepij 
ustawy, że w takich warunkach nie wolno 
obywatelom naradzić się szeptem?".

P. Bassara zamilkł, a huragan śmie 
chu zgromadzonych był końcowem ostem­
plowaniem nowych metod sanacyjnych, ma 
jących na celu zniszczenie konstytucyjnego 
pnw  i zgromadzeń i koalicji. Zgromadze­
nie zakończono odśpiewaniem pieśni ludo­
wych1 i iokrzykami na cześć więźniów brze­
skich.

—::»■

7. Gródka Jagiellońskiego donoszą o krw a­
wym efctlogu bójki, m iedzy dłużnikiem i wie­
rzycielem  w Porzaczach Janowskich w  powie­
cie gródeckim.

Oto parobek tam tejszy . W asyl Kliniszyn po­
życzył koledze swemu Michałowi Czabanowi 5 
zł., których Czaban nie chciał, czy te ż  Ule mógł 
zwrócić. Na tem tle  dochodziło miedzy nim i do 
sprzeczki, a wczoraj spo tka wszy sle. poczęli 
sie bić. W  czasie bójki. Kliniszyn nożem zadał

Czabanowi szereg cięć na eałem ciele, od1 k tó ­
rych Czaban zm arł. '

Zabójcę aresztowano.

KATASTROFA LOTNICZA W WAR­
SZAWIE.

WARSZAWA (PAT). Wczoraj po­
południu chor. Szurlej odbywając lot służ­
bowy uległ wypadkowi śmiertelnemu. Po 
starcie z niewyjaśnionych dotychczas przy­
czyn samolot stanął w płomieniach. Z pod 
gruzów rozbitego aparatu wydobyto zwę­
glone zwłoki pilota. Na miejsce wypadku 
przybyła komisja celem zbadania przyczy­
ny katastrofy.
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„Dziennik bezrobotnego11.
K*o otrzymał 1-szą nagrodę?

Insty tu t Gospodarstwa Społecznego- na je­
sieni r . ub. ogłosił konkurs n a  dziennik bezrobo­
tnego pracownika fizycznego.

Na konkurs nadesłano przeszło 700 orać . 
nad  oceną których sąd  konkursowy pracował 
przez dwa miesiące. .Wczoraj sąd  w składzie: 
d r . Tad. Boy -Żeleński. Si. Stempowskl. Tad. 
Szturm-dte-Strem. And. Zdanowski, i to  w. Br. 
Ziemięcki ustalił ostateczny wynik konkursu. 
Pierw szą nagrodę w kw ocie 150 zł. otrzym ał p. 
Robert Ostaipiczuk z W ygody, woj. stanisławo­
wskiego. dwie "drugie nagrody po sto zł. An­
drzej Bender z ZiaCwtfjncia, I P io tr T h l f C E S u k  z- W a r­
szawy trzecią 50 zł. "Michał Kołodziej z Sosno­
wca. oraz osiem  nagród czwartych po 25 zk 
F r. F irh  z  Cieszyna. Zb. Kobyliński z  W arszawy, 
W ikt .P ie truszka z Łodzi. Boi. Motyl z  Łodzi. 
W acław  O-lkuśnik z Częstochowy. Różański z 
Luzina pow. morski, Stnarkowska Stefania z 
z W arszawy i Józef W orobiec ze  Lwowa.

Tajemnicza śm ierć na tydzień p rzed  ś lubem .
W  Koiełnikach pod Lwowem wydarzył się 

oneyaaj zagadkowy wypadek, który zam ter sował 
władze śledcze. Oto zam ieszkała tam  20- le-

Potop na Kleparowie.
Co robi Zakład czy szczen ia  m iasta ?

W czoraj o godż. 6. wiecz. ul. Źródlana 
św . Józefa l Iplac lm. Kazimierza Kickiego — 
na pograniczu Lwowa — Klepiarowa stanęły pod 
wodą. Zaledwie po całonocnej pracy onegdai 
zdołano usunąć zebrane na te j przestrzeni wody, 
gdy pod w ieczór napłynęły nowe je i m asy. Ul. 
Źródlana zalaną została na wysokość pół me­
tra  n a  przestrzeni około 100 m . W oda tzaliała p i­
wnice l parterowe m ieszkania. Chodniki pod 
woda.

Szczególnie nawiedzony został ponownie 
duży dom przy u l. Źródlanej 1. 73. położony n is­
ko- w podwórzu, zalany z  wszystkich stron. Na 
przestrzeni kilkunastu m etrów  rzucono deski, 
k tórem i odbywa sie  jedyna kom unikacja z zala­
nym  dookoła domem. W oda wtargnęła db m iesz­
kań i miedzy innem i zalała pokój i  kuchnię 
obłożnie chorej Ję tk i Kam m erm ann. W oda w 
tych ubikacjach dochodzi półmetrowe* wysoko­
ści i praw ie slega do łóżka ciężko Chorej.

M ieszkań jest zalanych kilkanaście. O ja­
kiekolwiek akcji ze strony Miejskiego Z akładń 
czyszczenia m iasta ani śladu. Znowu musiała 
podjąć akcję ratunkow ą straż  pożarna. W yko­
pano p o p rzez  gościniec wąziutki rów i  odpro­

wadzono nim wodę do row u  na jpłac Kazimierza 
Kickiego. Strażacy pracowali p rzy  świetle re ­
flektora „ gdyż na ulicy niema ani jedne* latar­
ni ( !V O  godz. 8 wiecz. zdołano odprowadzić 
niewielką ilość wody, toteż prawdopodobnie 
praca potrwa przez całą noc. 1 r

tnia Mar ja  Zarzyczna. absolwentka szkoły han­
dlowej. k tóra w czasie W ielkie i Nocy miała 
wyjść zamąż za kowala P io tra  Zucha, nagle za* 
niemo gla a przywieziona do sanatorium  Kasy. 
Chorych we Lwowie, zmarła.

£  włoki natychm iast po śmierci odstawiono 
do Koielnik, gdzie wczoraj popołudniu odbyła 
sie  sekcja celem stwi_rdzenia przyczyny zgojm

------------ -----——— —- ..-esa*-- —55
GDY SIĘ DZIECI BAWIĄ BEZ NAD­

ZORU.
MONTARGISi. (PAT). Troje dzieci 

bawiąc się zapałkami, podpaliło szałas leś­
ny, w którym były zamknięte. Dzieci po­
niosły śmierć. Zwłoki ich znaleziono wsta­
nie zupełnego zwęglenia. 1

Cielę trzy złote.
Polska Stała się krainą „mlekiem i 

miodem płynącą". Wszystkiego jest w bród 
I bydła i tn;leka, i zboża i drzewa, sęk tyl­
ko w tem, że na kupowanie tych darów 
bożych bierna pieniędzy. I wieś, która dła­
wi się od nadmiaru produktów rolnych i 
hodowlanych — przeżywa lata, jakich nie 
przeżywała bawet w czasie wojny. Kilku­
nasto morgowe gospodarstwa, nie mówiąc

Co P o la c y  amerykańscy piszą o Polsce
W obec uchylenia przez sąd  okr. W y­

dział VI. karny we Lwowie, konfiskaty a r ­
tykułu pod powyższym tytułem , dokonane! 
przez lwowskie starostw o grodzkie. po­
wtarzamy jeszcze raz  inkryminowany arty ­
kuł. i
W  „Przewodniku Katolickim'* wychodzą­

cym w New Britain -(St. Z jednoczone), proboszcz

NOWY JORK. Najwyższy trybunał 
stanu Alabama zatwierdził wyrok .śmierci, 
wydany na ośmiu młodych murzynów, — 
oskarżonych o napad na dwie białe dziew­
częta. Skazani, z których najstarszy liczy 
21 lat, mają być straceni na krześle elek- 
trycznem 6 kwietnia.

Sąd przyjął za udowodnione, że mu­
rzyni, zatrzymawszy autobus, w którym 
obie białe dziewczęta jechały w towarzy­
stwie siedmiu białych młodzieńców, prze­
pędzili ich towarzyszy, poczem dziewczęta 
uprowadzili. 1

Oskarżeni batomiast twierdzili, że a- 
resztowano ich jedynie za to, że wsiedli db 
autobusu — murzynom w Stanach połu­
dniowych nie wolno jechać w jednym wo­
zie z białymi! — i że wszystkie dalsze 
oskarżenia przeciw nim zostały dopiero 
później wymyślone.

Liczne organizacje murzynów założy­
ły protest przeciw wyrokowi. Dzienniki 
stwierdzają, źe afera zaczyna coraz bar­
dziej upodabniać się do sprawy Sacca i 
Yanzettiego.

ks. Bujanowski, tak inform uje czytelników na te ­
m at stosunków  w Polsce:

Niektórzy nas zapytują, czy czas na stałe 
jechać do Polski!, l  iczy w  Polsce będzie lepiej 
po procesie więźniów brzeskich.

Znając dobrze stosunki w Polsce l w Ame­
ryce radzim y wam. żeby n ik t nie a echa! Ina sta le  
do P  oiski. Bieda jest w Ameryce, ń te  1 -w Polsce 
n ie lepiej. Gdyby dziś w  Polsce wolno było 
każdemu jechać do Stanów Zjednoczonych, m ó­
wimy bez żadnej przesady, w jednym roku z 
dziesięć mlljonów Polaków wyjechałoby do 
Stanów Zjednoczonych.

Jeżeli ktoś z podróżnych zapyta na wsi 
człowieka, który był w Stanach Zjednoczonych, 
a obecnie jest w Polsce na gospodarstwie l 
pełno ma domowego inwentarza l drobiu, od­
powiada: wole w  Ameryce suchy chleb. l wodę 
niż w Polsce m ięso .,bo  m i tam  h a  Suchym Chle­
bie lepiej byłoby, niż tu  na mięsie.

W  Polsce n ie byłoby tak źle. jak  sobie lu­
dzie w yobrażają 1 m yślą. Niech tylko wybiorą 
lepszych senatorów  i  posłów, niech się wezmą 
wszyscy do pracy i  zaprowadzą lepsze praw a 
l porządki, niech wojskowym każą porzucić 
rządy państwowe i patrzeć tylko swego o- 
bowiązku w wojskIfi i t. d. — w  Polsce tedy Te­
dzie daleko lepiej l tylko pod tymi warunkam i 
można jechać i osiedlać s ię  w  Polsce, ho to 
je s t k ra i bpgaty i  n a ró d  pracowity.

o karłowatych, idą pod młotek, bo chłopi 
nie mają gotówki na płacenie podatków.

Skąd się nagle wziął „nadmiar" zbo­
ża, czy bydła ? Czy rzeczywiście na kraj 
nasz spadła „klęska" urodzaju ?

Nie. tylko zabrakło nabywców. Pomi­
mo niesłychanej taniości produktów wsi 
miasto Kupuje dziś mniej niż przed paru 
jeszcze laty, kiedy ceny artykułów pierw­
szej potrzeby były znacznie droższe niż 
obecnie. Właściciele sklepów spożywczych, 
rzeźnicy, masarze mają dziś znacznie mniej­
sze obroty, niż w latach poprzednich, co 
dowodzi, że i „taniość**, która jest nie­
szczęściem wsi, nie pomogła.

Przyczyna tego zjawiska nie trudna do 
rozwiązania. Bezrobocie i nędza mieszkań­
ców miast stały się przyczyną klęski wsi. 
Wieś, która w normalnych warunkach mo' 
głąby być masowym konsumentem pro­
duktów przemysłowych, dziś wskutek bra­
ku środków pieniężnych decydująco wpły­
wa na zmniejszenie produkcji przemysło­
wej, na zamykanie i 'bankructwo fabryk i 
handlów, na zwiększenie bezrobocia. Tak 
zazębiają się o siebie interesy wsi i miast.

Nieszczęśliwy chłop topi cielęta, je­
żeli nie chce ich sprzedawać po 3 zł. za 
sztukę, ;a na brukach miast ludzie padają 
z głodu, albo z rozpaczy kulą w skroń 
skracają sobie życie.

Oto bezsens obecnych stosunków go­
spodarczych, których ci, co wzięli na sie­
bie rządzenie krajem i odpowiedzialność 
opanować nie potrafią.

Długo to wszystko jednak nie potrwa, 
bo cierpliwość ludzka ma przecież swojej 
granice.

Ogłoszenia do numeru świątecznego przyjmuje Administracja.
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K ro n ik a .
Lwów, 18 marca 1932

TEATR WIELKI: ; I 1 i | i
P iątek o 7.30 „Dziady".
Sobota o 4 Akademia Korpusu Kadetów. 
Sobota o  7.30 „Dziady".
Niedziela o 3.30 „Ludzie w hotelu". 
Niedziela o  7.30 „Dziady". 1
Poniedziałek o 7.30 Opęta.
W torek o 6 „Dziady".

TEATR ROZMAITOŚCI: '
Piątek o  8 „Szczęści© od ju tra " . ' 1
Sobota o 8 „Szczęście od ju tra" .
Niedziela o  4 „Roxy".
Niedziela oo 8 „Szczęście od ju tra".
Poniedziałek o 8 „Święty płomień".
W torek przedstawienie zawieszone. .

ATRAKCYJNĄ imprezą artystyczną, będą 
niewątpliwie now e Łątki Lwowskie, które przy­
gotowuje Syndykat Dziennikarzy Polskich we 
Lwowie na dzień 1. kwietnia b. jr. Pełne humoru 
l  dowcipu Łątki najpopularniejszych postaci, 
wysoki poziom artystyczny całości, zapewnia­
ją  te i imprezie niebywały sukces.

Z TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKN. 
W E LW OW IE. Otwarta Wystawa Szczepu 
Szkałszczyków „Rogate serce" budzi duże zain­
teresowanie. Krytyka podnosi nazwiska Boratyń­
skiego. Bryndzy. F raczka, Konarskiego l Ze- 
chowskiego n ie pom ijając naturalnie m istrza 
szczepu Szkalskiego. Również kolekcje prac 
Kunkego. Lama i M alermana zasługują na o- 
glądmęcie ich. 1

W ystawa otwartą jest codziennie od godz. 
10 do 15 popołudniu.

SENZACYJNA prem iera w Teatrze żydow­
skim . W ystępujący zespół Sieglerów z Sewillą 
P asto r na czele, cieszy się olbrzym iem powo­
dzeniem . T ak  wykonawcy, jak 1 repertuar po­
zyskały sobie pełne uznanie prasy  i  szerokiej 
publiczności. Dziś o godz. 8.15 wiecz. odbędzie 
s ię  prem iera doskonałego przeboju  komedio- m u­
zycznego p . t.: „Dos Bas — Jechidkele".

Przedstawienie „Dziadów*1.
Dziś o godz .7.30 wieczorem, odbędzie się 

w  Teatrze W ielkim prem iera „Dziadów" które 
pierwszy raz w histo rji tea tru  ukażą ślę  w  c a ­
łości.

Całość poematu u je ta  została w  pięć spraw : 
I . P ro lo g . II. Upiór l  obrzęd Dziadów, III. U  
ksieoza. IV. W ięzień, Anioł Stróż. Duchy no­
cne . Scena więzienna, W idzenie Ewy, W idzenie 
Księdza P io tra. V . Salon warszawski 1823 r. 
Sen senatora. Bal Dziadów. Muzyka ułożona 
n a  motywach. Gomółki, Chopina, Moniuszki. 
M ozarta. Beethowena. Haydna. Pergoljesego O- 
gióskiego i Paderew skiego. Reżyseria Leona 
Schli ller a. dekoracje Andrzeja Pronaszki, kie­
rownictwo muzyczne Zdzisława Górzyńskiego. 
Początek punktualnie o godz. 7.30 wlecz.

KRADZIEŻE. Reichmanowl Zachariaszowi 
(R apaporta 31). dnia 15. bm. m iędzy godz. 17 
*— 18. skradziono płaszcz dam ski selskinowy. 
oraz bieliznę dam ską i m ęską ogólnej wartości 
oko Jo 450 zł. <

Brandtowi Abrahamowi (Lw ia 6) . w  nocy z 
tiinia 16 na 17 bm. nieznani sp raw cy ,{po Zerwa­
niu. 3 kłódek l otw arciu zamku przy drzwiach 
składu skór. w ul. Żółkiewskiej, skradli 25 tu ­
zinów skór boks. czarnych l  kolorowych, w ar­
tości 4.000 zł. <

Honikowiczowi Eugenjuszowl (Dominikańska 
4). nieznani sprawcy .skradli z pracowni kilka 
fu ter m ęskich, oraz k ilka skórek o nieustalonej 
n a  razie wartości.

POTRĄCONY PRZEZ KUTO. Chaim Perl- 
inu tter la t  6. (Słoneczna 29), został poitrąoony 
przez auto._ LW . 90420, stanowiące własność 
Gazowni m iejskiej, a  prowadzone przez szofera 
Kociołka W ładysława. Skutkiem potrącenia 
doznał on zdarcia naskórka na policzku, „oraz 
n a  dłoni. ; -<• .

ARESZTOWANI ZOSTALI: Maliszewski Mi­
chał. lat 35 zam . Graniczna 5. jako  podejrzą1 
nyi o kradzież. - f

Hutzig Abraham , la t 32, bez m iejscaz am. 
jako  wydalony ze Lwowa.

Reinharz Sam ue lla t 32. bez miejsca $ym. 
celem  stwierdzenia tożsam ości osoby. .>

Tomkiewicz Grzegorz bez m ie js c  zam. za 
.Włóczęgostwo.

Rubaj Michał, .zam. Ciasna 16. w  Zamar- 
styinowie. za wywołanie aw antury w  stanie pi­
janym  przy ul. Głowińskiego.

W eintraub Róża. bez m iejsca zam ., Szczu­
rek  Zofja. bez m iejsca zam. l Ziemlński T aj 
deusz. la t 40, bez m ie jsca  zam . (wszyscy za włó­
częgostwo. 7

POKWITOWANIE. Na rzecz strejkujących 
górników składa Z W. żyd. P ra c . handl. i biu­
rowych zł. 15.30. Dalsza akcja w toku. X. Y. pja 
pow. cel. zł. 4.10..

Komunikaty.
PORADNIA Rob. T ow . P rzyjaciół Dzieci we 

w torek przed świętami, i w e w torek pio świę­
tach  będzie nieczynną, we wszystkie inne w to r­
k i. specjalistka lekarka bezpłatnie udziela porad 
W sprawie dzieci, trudnych do prowadzenia.

L W . ORG. MLODZ. TUR. W  poniedziałek, 
21. b. m. o godz. 19-tej odbędzie s ię  zebranie 
organizacyjne członków wszystkich 3-ch Kół Lw. 
Org. Młodz. TUR. w lokalu przy ul. Rutowskie* 
go. Obecność wszystkich obowiązkowa.

' K om itet W ykonawczy.
W  NIEDZIELĘ. 20. m arca w  kinoteatrze 

„M arysieńka" (plac Smolki) odbędzie się wy­
kład doc. dr. Progulskiego pi f.: „Jak  żywić 
dzieci?" P oczątek  o godz. 10.30 przedpołudniem.

KURS DOLARA.
WARSZAWA, 18 marca (teł. wŁ). 

Dziś w obrotach prywatnych kurs dolara
wynosi 8.89.

Droga niczyja...
Skargi m ieszkańców  Lewandówki.

Stara to bajka, a  raczej prawda, fee F e Lw o­
wie peryferje l przedm ieścia traktuje się  po 
m acoszemu. Chyba że n a  peryferiach ma p a r­
cele jaki dygnitarz m agistracki, to  wtedy wymo­
ści się  szeroką drogę jak  n. pi h a  Pasiekach, 
a  którą to drogą, naw et pies ż  kulawą fhogą 
nie chodzi (kto nie wierzy, niech zobaczy).

Lewandówka ma to nieszczęście, że -żaden 
z je  i mieszkańców nie test taką „szyszką" żeby 
aż trzeba było budować drogę d la (nie (walania la­
kierków. ale też m ieszkańcy je i nie m a ją  ta­
kich „górnolotnych" pretensyj. wystarczy dla 
nich całkowicie najzwyklejsza droga, utrzym a­
n a  w takim stan ie , by m óc (przez filią tylko jako  
tako przejść. Chyba m ają do tego praw o, choć­
by z rac ji takich samych ciężarów podatkowych 
jak  mieszkańcy śródm ieścia.

Oto w sprawie złych dróg n a  Lewandówce. 
otrzym ujiem y następujące p ism o:

Do kogo należy utrzym anie przejścia od 
rogatki gródeckiej do mostu- Lewandowskiego? 

Przejście to jest straszne, m a dwa tunele •—
pil..... . : I f "twmiTir. miii. ■■■■Ig

nawet w dzień ciem ne. — obecnie zawalone 
całkiem  śniegiem. Śnieg top i się  na górze {'stru­
m ienie wody le ją  sie  przechodniowi za kołnierz, 
broczącemu przytem  po kolana w  wodżie. Nie 
mówi się  już o płynach ściekających z  parowozu. 
W ieczorem  woda przymarza l tunele s ta ją  sie 
pułapką czyhając na całość kości przechodniów.

Górą rozbijasz sobie głowę, bo tunel jest 
niski, a dołem łam iesz nogi. na dołach) i  |Wodq- 
łach. A przecież drogą tą  przechodzą pracowni­
cy kolejowi, tramwajowi, zamieszkali na Le­
wandówce.

Dziwne tylko, że drogą tą  nie zainteresował 
sie  kom isarjat 7. dzielnicy, który mieści się 
tuż przy przejściu tunelów.

Ale kom isarjat wykazuje taką indolencję, 
że n aw e t nie wie do kogo- hależyi !ta (Gnoga, czy 
do ko le jl. czy do M agistratu. Tego lnie wiedzą 
l m ieszkańcy. I tak jedni klną ko le j. 'Inni M a­
g istrat. > f > i i . .

i F rań . Pawłowski.

1 i i i  polary w i l i  2 3  u
W  nocy z 16 na 17. m arca b. r. (We m-sj 

Korczew  pod Rawą Ruską wybuchł olbrzymi po­
żar. P astwą pożaru pad ł budynek szkolny i 22 
zagrody, pozbawiając nauki dzieci całei wsi, > 
pozbawiając 32 rodziny dachu nad głową.

O  godzinie 3 had  ranem , krytycznej nocy, z  
niewiadomych dotąd powodów wybuchł pożar 
w stodole Stefana Nowosada.

M omentalnie ogień bez przeszkód1 przerzucił 
sie  na sąsiednie zabudowania, tak, że nim  zdo* 
łano się  zorjentow ać, kilkanaście budynków było 
iuż w ogniu. Grozę położenia potęgował fakt.

Tragezna śmierć staruszki,
W  Borkach Dominikańskich obok Brzucho- 

wic. 72- letnia Katarzyna Biłakowska, poleciła 
parobkowi swojemu W asylow i Swyszczowi wy­
konanie pewnei pracy  ,w ogrodzie. Gdy J3iłako- 
wska zjawiwszy §ię ,w stodole stw ierdziła że 
Swyszcz polecenia je L n le  wykonał, poczęła mu 
robić wymówki. Poirytowany tem . zuchwały pa­
robek uderzył starow inę w tw arz tak  siln ie, że 
że upadła na ziemię i wyzionęła ducha na 
m iejscu. Zabójcę aresztowano.

A więc ja k  już podaliśmy
25 kwietnia.

W czorajsza prasa popołudniowa l  dzisiej­
sza poranna przynosi potwierdzenie podane! 
przez Dziennik wiadomości, że proces

MAŁGORZATY GORGON •“
rozpocznie się  25. kwietnia b. r. i

Trybunałowi przewodhiczyć bedzie prez . An­
toniewicz oskarża prok. Laniewskl, a broni dr. 
Akser.

że ogień zaskoczył mieszkańców jve śnie, tak, że 
do końca nie było wiadomo, czy s ą  s tra ty  rw lu­
dziach.

Groźnemu żywiołowi ognia sprzyjał w iatr, 
tak że zachodziła obawa, że cała wieś pójdzie 
z  dymem. Dzięki jednak akcji ratunkow ej, 
która mimo nadzw yczajnych trudności. ogień 
zlokalizowała, spaliło się 23 budynki gospo­
darskie. oraz 23 domy mieszkalne, oprócz bu­
dynku szkoły, który spłonął najpierw .

Ofiar w ludziach na szczęście nie było-. 
S traty wynoszą 80 tys. złotych.

APOLLO: „Purpurow a gondola".
GASINO Trader Horn W . S. V an Dyke‘a.
CHIMERA: „P ieśniarz P a ry ża "  M. Che- 

vaher. i
GRAŻYNA: „Z rozkazu księżniczki".
KOPERNIK: H. Sienkiewicza „Quo vadls".
LEW : „Legjon walecznych".
LUNA: „Rozbitki życiowe" i komedia.
MARYSIEŃKA: H . Sienkiewicza „Quo va- 

d is " .
MIRAŻ: .p rzeznaczenie" oraz „Dama ka- 

m ellowa". 1
OAZA: „Czterech z Legji".
PAŁACE: „Cygańskie rom anse".
PASAŻ: Nieczynny z powodu rekonstrukcji.
PAN: „Dzieje grzechu" o raz „Księżniczka 

Jazz- Bandu".
PROMIEŃ: „Intrygant" w  gł. ro li Emil 

Jannings.
SŁOŃCE: „W ładczyni do lara" I „Neapoll- 

tańczyk".
STYLOWY; M aska Erwina Reenera o raz wy. 

step  M irskiego. '
UCIECHA: „Król nocnych klubów" oraz ,.W  

stepach A rizony". >

PRACOWNICY UMYSŁOWI. 
Wolne zawody.

MIASTO GRYBÓW ogłasza konkurs na 
posadę lekarza weterynaryjnego. — Po­
dania tamże wnosić do końca marca.

Siły biurowe, administracyjne i t. p.
WSPÓŁPRACOWNIK biurowy potrzebny 

Wiadomość: Łomża — Biuro informa­
cyjne — Dwoma 6.

TECHNIK dentystyczny potrzebny. Wia­
domość: Krze mieć — lekarz-dentysta — 
Szjberg.

Agenci, akwizytorzy, zastępcy ftp.
Lwów.

AGENCI (ki) potrzebni. Wiadomość: Zy- 
blikiewicza 44, lewy parter, od 6—8. !

Zamiejscowe.
PRZEDSTAWICIELE potrzebni. — Wia­

domość: „Par“ — Poznań, Aleje Mar­
cinkowskiego 11 — pod 10.82.

ZAWODY KWALIFIKOWANE.
Lwów.

FRYZJER DAMSKI lub fryzjerka oraz 
manicurzystka potrzebni. — „A la gar- 
ęon“ — Gródecka 51.

FRYZJER DAMSKI 1 fryzjerka damska 
poszukiwani. — Wiadomość:. „Institut" 
Łyczakowska 19.

FRYZJER praktykant potrzebny. — Wia­
domość: Fryzjemia — Jabłonowskich 
1. 34a.

FRYZJERKA praktykantka potrzebna. — 
Wiadomość: Druicker — Rutowskiego 24

KRAWIEC pomocnik potrzebny. — Wia­
domość: Fimsandter — Zniesienie! — Sło­
wackiego 1.

HAFCIARKI (potrzebne. Wiadomość: Hoff­
mana 4, II p.

MO DNI ARKA praktykantka potrzebna. — 
Wiadomość: Werber — Rynek 19.

MODNI ARKA potrzebna. — Wiadomość: 
„Maison Golle“ — Kopernika 17. 1

b a

Zamiejscowe.
OGRODNIK, dobry myśliwy potrzebny. 

Wiadomość: Letnisko, Łazy Wańkowa- 
Olszanica, k. Ustrzyk.

KAWIARKA! i KELNERKA potrzebne. — 
Wiadomość: Warszawa — „Kawiarnia 
Wenecka" — Marszałkowska 104.

SŁUŻBA DOMOWA.
Lwów.

PANNA kwalifikowana lub pielęgniarka 
potrzebna. — Wiadomość: Kopernika 
2 9 Ą  I p. Im. 7.

KUCHARKA potrzebna.- — Wiadomość: 
Wagilewicza 3, II p. na prawo.

KUCHARKA i POKOJOWA potrzebne. 
Wiadomość: Jabłonowskich 42 m. 1.

SŁUŻĄCA z gotowaniem potrzebna. — 
Wiadomość: Gołąba 9, I p. na prawo.

SŁUŻĄCA do wszystkiego potrzebna. — 
Wiadomość: Wieselberg — 3-go Maja 2.

SŁUŻĄCA do wszystkiego potrzebna. — 
Wiadomość: Dentysta Blind — Pchockie­
go 52 lub Lenartowicza 23.

SŁUŻĄCA do wszystkiego potrzebna. — 
Wiadomość: Preminger — Kleinowska 
3 m. 5.

RÓŻNE.
Lwów. i

ROBOTNICA potrzebna. — Wiadomość: 
Introligatomia — Sobieskiego 28.

PANNA do konfekcji potrzebna. — Wia­
domość: Krawiec damski Flick — Bla­
charska 20.

PANNY do szycia przyjmie Berta Kindler, 
Akademicka 28.

PODRĘCZNĄ przyjmie krawiec damski 
Selzer, — Krakowska 26.

Dalszy wykaz wolnych posad w na
stępnym numerze.

20 Groszy
kosztuje słynny nożyk do golenia 

reklamowy próbny
=  „S A L F E R S“ =
który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „S A L F E R S"
Perfumeria S. FE DER

L w ó w , S y k s t u s k a  7 . 88
U w a g a !  Przy zakupnie 5 nożyków za okaza­
niem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk g r a t i s !

Program radiowy
SOBOTA, 19. marca.

10.50. Finał tradycyjnego m arszu Sulejówek — 
W arszawa.

11.45. P rzegląd  prasy krajowej.
11.58. Sygnał czasu, hejnał l  odczytanie p ro ­

gramu na dzień nast. g
12.10. „Żywy numer czasopism a Radeckiego" — ■

„O rlęta".
12.45. Koncert z  płyt gramofonowych.
13.10. Komunikat meteorologiczny.
13.15. Komunikat gospodarczy.
15.00. Płyty gramofonowe.
15.15. W iadom ości wojskowe.
15.25. „Legenda i prawda o zam ku hrzeżańs- 

kim " wygł. pi W. Bunikiewicz.
15.50. Audycja dla dzieci starszych.
16.10. Odczyt dla maturzystów.
16.30. P łyty gramofonowe.
17.10. Odczyt z W arszawy.
17.35. Płyty gramofonowe.
17.50. „Trzy wykrzykniki" w opr. pi W . Bu­

dzyńskiego. *
18.05. P ro g ram  d la dzieci.
18.30. Koncert d la młodzieży.
18.50. Rozmaitości.
19.10. Doczytanie program u na dzień nast.
19.15. Skrzynka pocztowa rolnicza, koreep. b. Sr­

omów! lnż. W. Tarkowski. ▲
19.25. P ły ta  gramofonów. ”
19.30. Kult bohaterów , fejleton  p. dr. Jana Ro­

gowskiego.
19.45. P rasow y  dziennik radjowy. 1 ", . i
P20.00. „Na widnokręgu".
20.15. Muzyka polska i po lska pieśń". i
21.35. Fejleton. 1
21.50. Dodatek do pras. dzień, radiowego. /
21.55. Komunikat meteorologiczny.
22.00. U twory Chopina w wyk. M ikołaja Orłowa.
23.00. Koncert zespołu mandolinistów'. „Sere­

nada" pod dyr. R. Malewskiego.

Komunikaty Uniwersytetu Lud.
i T. U. R.

P iątek , 18. b. m. godz. 18-ta Zw. Automobill- 
stów  — W ieczór dyskusyjny, tow. Froe- 
lich.

P iątek , 18. b. m. godz. 19-ta ZZK. odczyt pi. p ro f1 
St. Machuiewicza p. t :  „Światopogląd1 no­
w ej sz tuk i".

Sobota. 19. b. m. godz. 19-ta Zw. Prac. Kom.. 
W ieczór dyskusyjny na tem at zadań Klas. 
Zw. Zawodowych. — tow. Froelich.

O G Ł O S Z E N I A
Nowoolworzcny Magazyn Obawia

iMarji Pstruchowej
L w ó w , u l. M alicka 11.

poleca o b u w i e  wszelkiego rodzaju : męskie, 
damskie, dziecinne, obuwie domowe, kalosze, 

śniegowce i t. p.
— Ce ny  r e k l a m o w e  n i s k i e .  —

MEBLE i SPRZĘTY

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a  przekonasz 
się . że takowe otrzym asz najtaniej u HE- 
SZELESA. Lwów, KOPERNIKA 23 Róg ul. 
W ronowskiej. — F irm a ta  sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na dwa lata MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych 1 ściśle gotówkowych. 181

I

WAŻNE dla miłośników i"posiadaczy gram ofo­
nów. 30 płyt m iesięcznie za 5 zł. pierwsza w y­
pożyczalnia i sprzedaż Bły t oraz gramofonów 
„OLIMPIA" Lwów, plac Strzelecki 12 a. (róg 
ul. Grodzickich) Telefon 13-33. Na zabawy t 
przyjęcia domowe, wypożycza się  gramofony 
l płyty na dnie pojedyncze. — Przyjm uje się 
gramofony do napraw y. 34

BATERJE CODZIENNIE ŚWIECE po 50 «roszv
sprzedaje JLUX" Akademicka 14. L atark i e- 
lektryczne od zł. 1.50.

PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO

WYTWÓRNIA dywanów sm yrneńsklch rę c z ­
nej roboty. Naprawa dywanów perskich, o- 
raz wszystkich innych, jakoteż kilim ów . W eł­
na kanwa, wzry na składzie, Terkel. Sobies­
kiego 21. Tel. 43-38.

ZA DARMO CHODNIKI. Pozbieraj odpadki ma- 
terjałów , pozszywaj, przynieś do Tkalni Ka- 
wuty. Ossolińskich 10. 62.

Odp, red.: Juljan Rychlewskl, Nakładem Lud!. Sipółdz. Tow. 8X5ydawo. Drukarnia Lwowska, Lwów, Kt^sMka 11. Teł. B-3L


